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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Slasku. 


Górnośligzak* 

z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina 
ściańska* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel „a 
kosztuje na poczcie i u agentów Í markę 60 fon. 


z odnoszeniem do domu 2 2 fon 


Kalendarz katolicki: 


2-go listopada: Dzień Zaduszny. 
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Jmiona słowiańskie: Ę 


Dies illa, dies irae! 
Dla umarłych. 


Ilekroć słyszałem ten smutny i po- 
ważny śpiew nad trumną umarłych, 


zimny dreszcz mnie przenikał i nie- 
określona tęsknota ogarniała serce, boć 


to ostatnie słowa, ostatnia pieśń poże- 
gnalna, którą żywi ślą do grobu zmar- 


łemu. Dies irae — to posępne i ponure 
przypomnienie żywym, że na tej ziemi 
są tylko gośćmi, że wszystko, co w 
świecie jest, jest marne, znikome i spel- 
niwszy swe zadanie, zrównać się musi 


r pyłem ziemi, z której wyrosło i której 
sokami się żywiło. »Wszystko zginie, 


świat przeminie, króla i cesarza śmierć 


nie miniec. 


Dobrze więc zrobili chrześciańscy 
przodkowie nasi, że poświęcili także 


śmierci i pamięci umarłych dzień w roku 
i że na to święto wybrali najstosowniejszą, 
bo najsmutniejszą w nim porę. 

Bo czyż nie przejmuje nas smutkiem 
ta zawzięta walka w przyrodzie, na 
którą obecnie patrzymy? Sklepienie nie- 
bieskie zakrywają ciężkie ołowiane 
chmury, nie dopuszczając do nas ciepłych 
promieni słonecznych, jak. gdyby były 
w zmowie z szalejąca po ziemi wichurą, 
która dążąc od półnucy, zimnem swem 
tchnieniem gasi życie w świecie roślin- 
nym. Chmury patrząc na to dzieło 


zniszczenia, skrapiają je drobnym i przeni- 


kającym deszczykiem, dobijając wszystko, 
czego nie uśmiercił mroźny wicher pół- 
nony. Niedługo, a biały całun śmier- 
telny pokryje przyrodę ną znak zwy- 
cięstwa śmierci nad życiem. 

Dzień zaduszny! Któż w tym dniu 
umarłych nie chciałby wspomnieć o tych 
wszystkich drogich sercu swemu oso- 
bach, które już zeszły z tego świata; 
któż nie chciałby westchnąć za niemi 
i w ciężkiej walce o byt i w uganianiu 
za kawałkiem chleba choć na chwilę 
przywołać sobie wspomnienia z prze- 
szłości, gdzie to z zgasłymi dziś kre- 
wnymi 1 przyjaciółmi dzielił smutki 
i radości. 

Oddajmy więc dziś cześć umarłym, 
błagajmy w dzień Wszystkich Świętych 
i w Dzień zaduszny swego Stwórcę 
i Boga, aby im raczył być dobrotliwym 
i miłościwym Sędzią! 


a * 


$ 
pla żywych. 

Lecz posępne słowa ponurej pieśni: 
Dies illa, dies irae, calamitatis et mise- 
riae (dzień ów gniewu, nieszczęścia 
i nędzy) odnoszą się nietylko do umar- 
łych, ale mają swe wielkie znaczenie 
idla nas żyjących, Wszak nieszczęście 
chodzi po ludziach, mówi przysłowie. 
Kto dziś w zaszczytów barwnej tęczy, 
jutro broczyć może w krwi, kto dziś stoi 
na wyżynach społecznych lub polity- 
cznych, jutro spaść może pod koła dru- 
zgocącego wozu, w którym nieubłagana 
konieczność dziejowa wiezie przyszłe 
losy nietylko pojedyńczym ludziom, ale 
całym społeczeństwom i mocarstwom. 

Dzień zaduszny jest jakby stworzony 
na rozważanie zmienności losów ludz- 
kich i przeobrażania się stosunków 
w ustroju społecznym i państwowym. 

* * 


* 
Dla możnych tego świata. 
. W roku bieżącym na kartach dzie- 
jów społecznych zapisały się krwawemi 


i ognistemi znakami słowa: dzień gnie- 
wu, nieszczęścia i nędzy! Bezpośrednio 
dotknięci są wprawdzie tylko ci, którzy bo- 
dajnie najgorzej znęcali się nad bie- 
dnymi i nieszczęśliwymi, ale tem więcej 
uwidocznił się tu palec sprawiedliwości 
i gniewu Opatrzności boskiej, czuwają- 
cej nad całą ludzkością. 

Przypatrzmy się tylko zajściom z bie- 
żącego roku na naszym wschodzie. 

Potężna Rosya, która dotąd swą łapą 
niedźwiedzią dławiła miliony jednostek, 
która rozliczne narody pozbawiała mo- 
żności do samoistnego rozwoju i życia, 
ta na wewnątrz niewstrząśnięta i nieu- 
błagana Rosya, która corocznie tysiące 
najszlachetniejszych ludzi wysyłała na 
Sybir, skazując ich na długoletnie, 
a częstokroć na dożywotnie więzienie 
w lodach i minach, ta Rosya dziś drży 
przed tymi, nad którymi się dotąd znę- 
cała, i kto wie, czy nie będzie musiała 
zupełnie popuścić cugli i podzielić się 
w władzę z tymi, których dotąd niena- 
widziłą i w najstraszniejszy sposób krzy- 
wdziła | 

Dziś nad Rosya „zawisł ów 'straszny 
dzień gniewu, nieszczęścia i nędzy, setki 
i tysiące winnych i niewinnych dla grze- 


chów i przestępstw przodków stracą. 


mienie a może i życie wśród zawieruchy 


` rewolucyjnej; ale ostatecznie nadejdzie 


dzień, w którym biednym i uciśnionym 
stanie się sprawiedliwość, gdzie ci, któ- 
h dotądpozbawiano wszelkich praw 
ędą mogli rozwijać się i pro- 
t niezawisły i samodzielny. 
Przed dwoma jeszcze laty nikt nie 
przypuszczał, że największy gnębiciel 
społeczeństwa polskiego dziś będzie się 
zastanawiał nad tem, czy Polakom przy 
pełni praw obywatelskich i narodowych, 
któremi ich obdarzy niezawodnie, ma 
przyznać także prawa państwowe czyli 
autonomię polityczną. Któż — powta- 
rzamy to ponownie — byłby się spodzie- 
wał tak nagłej i gwałtownej zmiany! 

A skąd to wszystko poszło? Ponie- 
waż rząd rosyjski dla swej zachłanuości, 
chciwości i bezwzględnej zarozumiałości 
poniósł tak straszną porażkę od wroga 
zewnętrznego, tego małego Japończyka, 
którym gardził i poniewierał. 

Tak dotychczasowy rząd rosyjski po- 


„niósł w krótkim czasie dwie najdotkliw- 


sze klęski, które mu z rąk wytrąciły 
berło niesprawiedliwości, gwałtu i bez- 
prawia. r 
Najlepszy to przykład, jak dzień gnie- 
wu, nieszczęścia i nędzy, owa dies irae, 
calamitatis et miseriae, kroczy jak cień 
za człowiekiem, za każdym możnym 
tego świata i wali się na niego w chwili, 
w której się tego najmniej spodziewał. 

Oby tylko inni możni tego świata chcieli 
wziąść stąd przestrogę i przykład dla 
siebie, bo co dziś stało się Rosyi, jutro 
im stać się może, gdyż ręka sprawiedli- 
wości boskiej dosięgnie każdego. 


Osamotnienie Niemiec. 


Książe Bülow niema szczęścia. Za 
jego rządów bowiem Niemcy zrazili do 
siebie niemal wszystkie państwa euro- 
pejskie. Wojnę z Francyą i Anglią zdo- 
łano zaledwie zażegnać, a teraz 
znowu Anglicy przyciągają do siebie 
Rosyę i 2. dla niej poczynić najró- 
żnorodniejsze ustępstwa, byleby tylko 
módz osamotnić Niemcy, tak żeby zo- 
stały bez przyjaciół i sojuszników. 

Nad tym przedmiotem rozpisują się 


obszernie najpoważniejsze dzienniki an- 
gielskie, francuskie i niemieckie, natu- 
ralnie stosownie do usposobienia rządów 
odnośnych państw. 

Anglikom przedewszystkiem zależy 
na tem, aby osłabić Niemcy jako po- 
tęgę wojenną na morzu, bo tylko w ten 
sposób Anglia będzie mogła uniemożli- 
wić spółzawodnictwo niemieckie w han- 
dlu i przemyśle. Handel i przemysł 
niemiecki stoją -Anglikom kością w gar- 
dle. Wyroby przemysłu niemieckiego 
bowiem rozchodzą się za pomocą han- 
dlu niemieckiego po całym świecie i ru- 
gują wszędzie wyroby angielskie.: Stąd 
pochodzi ta straszna nienawiść Angli- 
ków do Niemców. Nie dziw więc, że 
Anglicy starają się wszelkiemi siłamy, 
by osłabić najpierw Niemcy jako mo- 
carstwo, aby później módz się zabrać 
do rugowania towarów niemieckich. 

Ijak się zdaje, z czasem Anglikom 
plan się uda. 


Niemcy się denerwuja. 


Z powodu zbliżenia się Anglii do 
Francyi z jednej, i Anglii do Rosyi 
z drugiej strony Niemcy zaczynają się 
na dobre denerwować, Teraz bowiem 
coraz bardziej się rząd niemiecki, a za 
nim cały naród niemiecki przekonują, 
że w niedługim czasie państwo niemieckie 
będzie zupełnie odosobnione. Dotych- 
czasowi jego sojusznicy bowiem są 
bardzo niepewni; Austrya się rozkłada 
i niedługo potrwa, a rozleci się na ka- 
wałki; Włochy coraz bardziej umizgają 
się do Francyi i Angli, tak że Niemcy 
muszą sobie powiedzieć smutną prawdę, 
iż nie mają dziś między mocarstwami 
europejskiemi przyjaciela, na którego 
mogliby liczyć w razie jakiejkolwiekbądź 
wojny. 

Czując to osamotnienie, cesarz Wil- 
helm wygłosił znaną już czytelnikom 
mowę o suchym prochu i mieczu wy- 
ostrzonym. Te wojownicze słowa głowy 
państwa cały naród niemiecki przyjął 
z pewnym rodzajem zdenerwowania. 
Z gazet niemieckich niemal wszystkich 
kierunków politycznych, nie wyłączając 
partyi centrowej, wyczytaliśmy rodzaj 
przygnębienia z powodu mowy cesarskiej; 
nadrabiając zaś miną, wyciągają ze słów 
cesarza wniosek, że nareszcie dla Niem- 
ców nadszedł czas, aby nie zważać na 
żadne państwo ościenne, lecz trzymać 
broń w pogotowiu i tak kroczyć naprzód. 

Są to bardzo piękne słowa, ale zdaje 
się, że gdyby Niemcy naprawdę mieli 
zadrzeć z któremkolwiek z państw euro- 
pejskich, w krótce-by się przekonali, że 
nadrabianie miną i grożenie pogotowiem 
wojennem a wojna sama, to dwie zupeł- 
nie sprzeczne z sobą rzeczy. 

To bowiem powinni sobie Niemcy 
już dziś powiedzieć, że zapał z 1870 
roku zastygł w masach, które przecie 
wywalczyły państwu wielkość. A bez 
zapału zwycięstwa są bardzo trudne. 

I prawdopodobnie patryoci niemieccy 
zdają sobie też sprawę z prawdziwego 
stanu rzeczy. 

Ale to im nic nie przeszkadza w tem, 
by na zewnątrz udawać zuchów i wołać, 
że nie potrzebują przyjaciół, No, no, 
by się tylko nie sparzylil 


Rodzice! uczcie dzieci czytać 
i pisat pz zolsku. 


»Dziennik Poznański« i »Orędownike 
wciąż jeszcze piszą, jakoby redaktorem 
»Gazety Katolickiej« był ks. dr. Stephan, 
albo jak »Orędownik« lubi go nazywać: 
ks. Stanisław. 

To jest zupełnie mylne mniemanie, 
bo ks. Stephan bezpośrednio po jego 
klęsce w Żorach, gdzieśmy go to tak ścięli 
ku wielkiemu zgorszeniu centrowców 
i prasy polskiej, opuścił równocześnie 
i »Gazetę Katolickąc i Górny Sląsk 
i poświęcił się swemu zawodowi kapłań- 
skiemu w Brandenburgii. Niedawno 
temu ks. kardynał ofiarował mu admini« 
stracyę probostwa w Wachtelkunzendort 
w okolicy Nysy, ale on podobno na 
ofiarowany mu urząd kościelny się nie- 
zgodził i go nie przyjął. W każdym 
razie faktem jest, że ks. Stephana niema 
ani w redakcyi » Gazety Katoliekiejc ani 
w Wachtelkunzendorfie. 

Redaktorem »Gazety Katolickiej< jest 
obecnie p. Franciszek Borys, a wydawcą 
spółka wydawnicza z ograniczoną od: 
powiedzialnością, złożona z kilku księży. 

Teraz też chyba zrozumieją gazety 
poznańskie, dla czego krótko po wy: 
borach żorskich ustał krzykacki ton 
w »(Gazecie Katolickiejc. Pan Borys 
walczy za sprawę centrową, ale walczy 


Polska. 


Zabór pruski. 


Nagroda dla ks. kardynała Koppa? 


Wrocławskie gazety donosiły w ze- 
szłym tygodniu, że w Griissau na Ślązku 
ma być urządzony klasztor benedyktyń- 
ski. W Griissau był dawniej klasztor 
cysterski, lecz w r. 1810 został zniesiony 
przez rząd pruski. Nie tak dawno ba- 
wili w tym starożytnym klasztorze ks. 
kardynał Kopp z Wrocławia i biskup 
Benzler z Metzu, dawniejszy opat bene- 
dyktyński, oglądając tę miejscowość o ile 
się nadaje na umieszczenie Benedykty- 
nów. Rząd pruski miał już dać swe 
zezwolenie na osiedlenie się tego zakonu 
iteraz to jest najlepszem, co »Breslauer 
Ztg.« pisze, a to rządowe zezwolenie 
dla tego nastąpiło, tż ks. kardynał Kopp 
tak dzielnie występuje przeciw Polakom. 

Tak tę sprawę tłomaczą wyraźnie 
gazety hakatystyczne, a jeżeli tłomacze- 
nie to zawiera prawdę, byłoby to cennem 
wyznaniem, gdyż dowodziłoby, że rząd 

ruski gotów jest katolikom niemieckim 
jak największe ustępstwa robić, byleby 
całą siłą rozszerzali germanizacyę w pol- 
skich stronach, a po drugie, że zasługi 
ks. kardynała Koppa dla niemczyzny na 
Ślązku muszą być wcale niepomierne, 
skoro w tak doniosły sposób zostały 
nagrodzone. Że ks. kardynał Kopp 
i tak już dobrze był zapisany u rządu, 
to już i dawniej było ogólnie znanem. 

Spodziewać się też zresztą należy, 
że nowy klasztor w Griissau będzie silną 
placówką niemczyzny na Śląsku, gdyż 
wiadomem jest, że zakon Benedyktynów 
odznacza się bardzo patryotyzmem nie- 
mieckim. Swego czasu pojawiła się też 
w gazetach niemieckich wiadomość, że 
z zakonu benedyktyńskiego ma wyjść 
przyszły arcybiskup  gnieźnieńsko-po- 
znański, gdyż rząd nie myśli już do 
godności tej dopuścić księdza Polaka. 

Gazety niemieckie dodają dalej, eż 
kościół klasztorny w Griissau jeszcze 
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dzisiaj jest zwiedzany przez licznych 
turystów, gdyż jest to wspaniały gmach, 
a wewnątrz są piękne obrazy na ścianie 


wymalowane. Klasztor ma o tyle także 
historyczne znaczenie, że podczas wojen 
siedmioletnich Prus z Austryą Fryderyk 
W. często tam bawił, a nawet pewnego 
razu został uratowany przez przyjaznego 
mu opata od dostania się w niewolę 
austryacką. Mimo takiej przysługi opata 
później klasztor zniesiono, a dopiero 
teraz wznowiły go zasługi ks. kardynała 
Koppa. 

Ile w tych podaniach i ttomaczeniach 
gazet hakatystycznych mieści się prawdy, 
to oczcwiście trudno dociec; może też 
jeszcze gazety centrowe sprawę nieco 
wyświetlą. 


rrr 


- Wiadomości ze świata. 


Straty Niemców w wojnie z mu- 
rzynami, 


Powstanie murzynów w południowo: 
zachodniei Afryce przeciwko nieproszo- 
nym rządom niemieckim trwa już 22 
miesiące i, o ile przewidzieć można, nie 
skończy się tak prędko. 

Niepotrzebna ta wojna potężnego 
państwa niemieckiego ze słabymi mu- 
rzynami pochłonęła już miliony marek, 
a że dla żołnierzy nie jest bynajmniej 
igraszką, o tem świadczy znaczna liczba 
poległych i rannych, niezdatnych do 
dalszej służby wojskowej. 

" Otóż według zestawienia z dnia 27 
* appear dotąd poległo oficerów 

prostych żołnierzy 1025, rannych wró- 
ciło do kraju 596, tak że ogólna strata 
w żołnierzach wynosi 162I osób. 
Oprócz tego straciło życie 221 osób cy- 
wilnych. 

Ilu murzynów w tej wojnie postra- 
dało życie, o tem nikt nie wie nic do- 
kładnego. W każdym razie z wszelką 
pewnością Niemcy wytępili już tysiące 
z nich; a zaprzysięgli zagładę wszyst- 
kim zdatnym do wojny, jak o tem nie- 
raz donosili żołnierze niemieccy z pola 
walki. 

To są skutki kultury! 


Krwawe panowanie komitetu 
rewolucyjnego. 

Wieść złowroga nadchodzi g Charkowa. 
Rewolucyoniści mieli albowiem uwięzić 
generał-gubernatora prowincyi charkow= 
skiej i zamierzają osądzić go na śmierć 
i wyrok natychmiast wykonać. 


Z Norwegii. 


Ostatecznie sprawa zatargu Norwegii 
z Szwecyą stanęła tak, że dwa państwa 
dotąd z sobą związane rozpadły się na 
dobre. Król szwedzki Oskar wystoso- 
wał do parlamentu norweskiego list, 
w którym się zrzeka uroczyście praw do 
korony norweskiej i składa ją ze swej 
skroni. 

-  Norwegczycy przyjęli to oświadczenie 
dotychczasowego króla swego z powagą, 

le równocześnie i z niekłamawą ra- 
'dością. 

W miejsce dotychczasowego króla 
ministrowie norwescy chcieliby ząwezwać 
na opuszczony tron księcia duńskiego 
Karola. 

Zdało się, że wybór króla nowego 
jest już zupełnie pewny. Tymczasem 
parlament norweski robi trudności, bo 
chcialby utworzyć z Norwegii republikę, 
a nie królestwo. Dotąd nie wiedzieć, jak 
się ta sprawa załatwi. 


Turcya i mocarstwa. 

Zatarg Turcyi z mocarstwami o kon- 
trolę finansów w Macedonii zaczyna się 
zaostrzać. Mocarstwa wysłały już swoich 
pełnomocników, którzy mocą uchwał 
w Miirzstegu mają kontrolować finanse 
macedońskie. Sułtan na kontrolę tę nie 
chce się zgodzić i utrzymuje, że ma 

rawo rządzenia w swojem państwie 
jak mu się podoba. W sprawie tej 
wystosowało 6 ambasadorów państw 
europejskich zbiorową notę do sułtana 
żądając natychmiastowej audyencyi. Suł- 
tam natychmiast po odebraniu noty od- 
powiedział odmownie. Prawdopodobnie 
przyjdzie dò zbrojnej demomstracyi mo- 
jcarstw przeciwko Turcyi. 


Mapa Górnego Śląska z uwzglę- 
dnieniem stosunków językowych, granic 
owiatowych i kolei żelaznych przez 
s. Józeia Gregora z Tworkowa na- 
yć można w księgarni » Górnoślązaka«. 
na egzemplarza 20 fenigów z przy- 
gyłką 23 fen. 


- Wiadomości poloczne. 


$iąsk. 


JES" Z powodu uroczystości 
Wszystkich Swiętych wyjdzie 
nastepny mymer yGórnoślą= 
zaka‘! na piątek. 


Do dzisiejszego numeru „Górno- 
ślązaka* dołączone są 2 dodatki. 


Katowice. Przy obecnym braku 
mięsa jest rzeczą zupełnie naturalną, 
że równocześnie brak także masła 
i tłuszczu. Sądzimy, że będzie na 
czasie, zwrócić uwagę na tłuszcz 
ziołkowy, który w wysokim stopniu, 
zdaje się, może zastąpić tak masło, 
jak smalec i inny tłuszcz używany do 
gotowania, prażenia i pieczenia, a który 
właśnie w obecnym Czasie cieszy się 
nadzwyczajną pokupnością. Mamy na 
myśli wyrabiany przes firmę H. Schlinck 
& Cie. »Palmin,e który jako czysty 
tłuszcz nie jest w cenie naturalnie za- 
wisły od podrożenia mięsa. 

— Wiadomo, że z pewnej strony agitują 
zawzięcie za tem, ażeby naszego robo- 
tnika wciągnąć do berlińskiego »ver- 
bandu«. Nie miał coprawda berliński 
»verband«< wiele szczęścia pomiędzy na- 
szymi robotnika, Teraz i niemieckie 
katolickie związki robotnicze wyrzekają 
go się. Tak donoszą centrowe gazety, 
że katolickie związki robotnicze w Nysie, 
w Paczkowie, Odmuchowie i t. d. wystą- 
piwszy z »verbandu« berlińskiego utwo- 
rzyły własny wspólny związek. Taka 
sama wieść nadchodzi z Gdańska w Pru- 
sach Zachodnich. Ponieważ »verband« 
berliński jeszcze w ostatnich dniach starał 
się oto, by pozakładać swe filie na Górnym 

Jązku, niech to zachowanie się robo- 
tników niemieckich pouczy naszych ro- 
botników, jakiego zaufania zażywa ber- 
liński »verband.e 


— Zmiany pomiędzy duchowieństem. 
Kś. kapelan lic. teol. Jan Garbas admini- 
stratorem w Gierałtowicach, w pow. ko- 
zielskim. Nowo wyświęcony kś. Pronobis 
kapelanem w Zakrzonie. 

— Szanownym Czytelnikom naszym 
zwracamy uwagę na umieszczone dziś 
ogłoszenie księgarni Franciszka Sikor 
skiego. Ogłaszane dzieło p. t. »Nowe 
lecznictwo przyrodne« przez F. E. Bilca 
możemy jak najbardziej polecić. 

Załęże. Byłego pisarza prywatnego 
Hugona Schindlera skazała izba karna 
w Bytomiu na 8 miesięcy za obrazę 
wachmistrza Czajora. 

— Trzeciego listopada przenosi ro- 
dak nasz p. Józef Sapa interes swój ko- 
lonialny przy ul. Moltkiego nr. 50, gdzie 
dotychczas była drogerya p. Długiewi- 
cza. Polecamy go względom naszych 
czytelników przy zakupnach wszelkiego 
rodzaju. 


Dąb. Zakładanie towarzystw jest 
w dzisiejszych czasach jedynym sposo- 
bem, żeby zapobiedz zniemczeniu się 
młodzieży dorastającej. O tej potrzebie 
towarzystwa wiedziało też kilku tutej- 
szych dzielnych / wiarusów, którzy 
uległszy nareszcie ogólnym prośbom, 
założyli i w naszej wiosce towarzystwo 
pod nazwą »Kółko Towarzyskie«. Kółko 
to rozwija się wprawdzie dość pomyślnie, 
lecz nie tak jak się tego ogólnie spo- 
dziewano. 

Kiedy towarzystwo jeszcze nie istniało 
zewsząd zgłaszali się młodzieńcy, mó- 
wiąc, że skoro towarzystwo zostanie za- 
łożone wpiszą się jako członkowie. 
Tymczasem towarzystwo założono, a 
wielu z tych, którzy się go najwięcej 
domagali, jeszcze dziś nie są członkami. 
Nie wiem wprawdzie co ich wstrzymuje 
od przystąpienia do naszego towarzy- 
stwa, czy bojaźń, czy też brak patryo- 
tyzmu, lecz bądź co bądź tak bojaźń, 
jak też i brak patryotyzmu nie powinny 
mieć miejsca w sercach gnuśnych na- 
szej młodzieży. 

Zracam się zatem do ciebie mło- 
dzieży ukochana z Dębu, ażebyś licznie 
przystępowała do naszego »Kółkac, 
gdzie się uczciwie zabawić i ucieszyć 
możesz. Wielce mnie to boli także, iż 
prawie nikt z dębskiej kapeli muzycznej 


nie jest członkiem towarzystwa. A prze-. 


cież i z pomiędzy ich grona kilkunastu 
domagało się energicznie założenia ja- 
kiegoś towarzystwa, a teraz, gdy już 
takowe istnieje, żaden nie przychodzi 
na zebrania. Przy tej sposobności nad- 
mienić muszę, że ustęp pewnej mej 
korespondencyi o dębskiej kapeli zrozu- 
mieć by można z niego, iż nasza kapela 


- jeszcze żyto niezwiezione. 
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grala już i w inne oktawy Bożego Ciała, 
tymczasem kapela dębska miała grać 
w tegoroczną oktawę Bożego Ciała po 
raz pierwszy. Uświadomiony. 

Poręba. Zwracamy uwagę na ogło- 
szenie p. Władysława ]Jarantowskiego, 
który w tutejszej okolicy ma dobrze już 
zaprowadzony interes kupiecki, zaopa- 
trzony w najlepsze towary. Rodacy pa- 
miętajcie o tem, że przedewszystkiem 
powinniśmy wspierać swoich, a takim 
est p. Jarantowski. 

Ruda. Jestem zmuszony napisać 
kilka słów w sprawie kaleczenia naszego 
kochanego języka ojczystego, jakie się 
jeszcze po dziś dzień zdarza pomiędzy 
naszym nieuświadomionym ludem pol- 
skim. Otóż pewnego dnia szedłem 
z »Górnośłązakieme w ręku do mojego 
sąsiada, który już od dłuższego czasu 
czyta »Gazetę Katolickąc, ażeby go na- 
kłonić do czytania gazet narodowych. 
Zapukałem do drzwi, na co słyszę słowo 
»rein<. Zdziwiony z takiego szwabskiego 
wyrazu ubolewałem, że czytelnicy gazet 
polskich posługują się takiemi słowami, 
jak >rein<. Spoglądam więc wszędzie 
naokoło, zaglądam nawet do kątów, czy 
tam jest czysto, gdy mówią »rein«. Lecz 
znalazłem wszystko w porządku i zapy- 
tałem sąsiada, co tio znaczy słowo 
»rein<, boć u mnie znaczy tyle co czy- 
sto. Otrzymałem na to odpowiedź, że 
»reine jest tylko skrócenie niemieckiego 
>herein«, a to jest »fajn«. Ja zaś szczę- 
dząc sobie słowa powiedziałem mu, że 
się należy mówić na zapukanie: »proszę«. 
Nakłoniłem go nareszcie de czytania 
gazet narodowych, przyrzekając mu, że 
jeżeli będzie czytał n. p. »Górnoślązaka«, 
to się wnet nauczy poprawnie mówić po 
polsku a nie będzie potrzebował posłu- 
giwać się wyrazami obcymi. Niech te 
słowa moje przyczynią się do wyrugo- 
wania z naszej mowy takich naleciałości 
niemieckich jak »rein«. Najlepszy spo- 
sób do tego jest czytanie polskich ga- 
zet, przedewszystkiem naszego dzielnego 
obrońcy »Górnoślązakae. 

Prawdziwy Połak. 

Zabrze. Kontrole jesienne odbędą 
się w Mikulczycach 10 listopada o go- 
dzinie 2 po południu u Miarki. 

Pszczyna. 50 lat nauczycielem. 
7 listopada obchodzi główny nauczyciel 
Wewiorka w Mokrem 50 letni jubileusz 
swego urzędowania. P. Wewiorka je- 
szcze zdrowy i krzepki zamyśla jeszcze 
długo urzędować. 


Orzupowice, pod Rybnikiem. Bracia 
rodacy. Swój do swego! Odo 
kochani czytelnicy, kilka słó wracam 
się zwłaszcza do Was, kochani czytel- 
nicy z tutejszej okolicy, ażebyście mogli 
poznać, kto jest swój a kto nie. Jak 
niektórzy oberzyści sięz ludem obchodzą, 
to aż nie miło. Naszego języka to nie 
mogą ścierpieć, ale naszym ciężko za- 
pracowanym groszem to nie gardzą. 
Pewnego dnia byłem w oberży K. 
w Orzupowicach. Gdy się zeszło tamże 
kilku młodzieńców, mówiących pomiędzy 
sobą poprawnie polskim językiem, wcale 
mu się to nie podobało. Więc zaczął 
wołać do nich: »macht die Tūre zu«. 
Gdy owi młodzieńcy nie zrozumieli, 
o co mu chodzi, oberżysta wielce zaczął 
wymyślać im, mówiąc: »ich werde Ihnen 
das Lokal verbietene i różnemi wyzwi- 
skami ich obdarzył, tak że i mnie to 
oburzyło. Gdy później przyszli do niego 
Niemcy, to ich zaprowadził do piękniej- 
szego pokoju i nie kazał im drzwi 
zamykać, ani na nich nie wyzy- 
wał. Ale lepiej Polakowi nie chodzić 
do lokalu, gdzie nie jest mile widziany, 
to jedyny środek uniknięcia niemiłych 
zajść. Jeden z wtarusów. 

Marklowice. W naszej gminie się 
znajdują gospodarze tacy, co jeszcze 
mają żniwo na polach. Jest tu pewien 
gospodarz M., mający na swojem polu 
Czeka może 
aż na kośników śnieżnych, którzy z pe- 
wnością pokryją jego żniwo. Gospodarz 
M. jest obywatelem kolonii Hałupki, 
i jeden z tych, co wołał w czasie wy- 
borów do parlamentu niemieckiego: 
niech żyje Faltin; bo chce nam pomódz 
z biedy, gdy nam podrożeje chleb 
o 2 fenigi na funcie. A teraz sam sobie 
chleb lekceważy. 

"Koźle. Wysełając pieniądze przeka- 
zem pocztowym, nie trzeba nigdy za- 
pomnieć napisania swego nazwiska, bo 
gdy pieniądze z jakiej bądź przyczyny 
nie dojdą adresata, poczta nie wie komu 
ma je zwrócić. Tak leży w naddyrekcyi 
poczty w Opolu jako niedoręczalny je- 
den przekaz na 15 mk., odesłany 14 


stycznia 1905 z Kożla do Bytomia, drugi 
na 150 mk. odesłany 4 stycznia 1905 
z Kędzierzyna do Ujazdu. Ci, którzy 
te przekazy wysłali, niech się po nie 
jak najrychłej zgłoszą do poczty. 


Z dalszych stron. 


Lennep. Szanowna redakcyo. Od 
czasu kiedy opuściłem strony rodzinne, 
byłem świadkiem wielu ciekawych zajść, 
z których człowiek niejednej rzeczy naze 
czyć się mógł. Szczególnie bogate 
w nauki były ostatnie wybory do parla- 
mentu, w których to występowali po 
stronie polskiej jako kandydaci posłowie 
Brejski i Korfanty. Podczas tych wy- 
borów poznałem taktykę centrową. Jeśli 
się rozchodzi o kandydata centrowego, 
to krzyczą, że wszyscy katolicy obo- 
wiązani są głosować na centrowca, 
bo Kościół katolicki jest zagrożony, 
lecz gdy walka toczy się pomiędzy jakim 
liberałem a Polakiem, jak to n. p. było 
w okręgu toruńsko-wąbrzesko-chełmiń- 
skim, to centrowcy spokojnie głosują na 
liberała, bo im milszy jest patryotyczny 
przeciwnik religii katolickiej, niż kandy- 
dat polski,choć wyznający wiarę katolicką. 
Gdy chodzi o ubicie Polaka, to dla 
centrowców niebezpieczeństwo dla Ko- 
ścioła katolickiego nie istnieje. 

Lecz jeżeli Polacy nie chcą głoso- 
wać na centrowca, jak to było w wyborach 
w Westfalii, to centrowcy mówią, że 
Polacy są oporni i przyczyniają się do 
upadku kandydata katolickiego a poma- 
gają do zwycięstwa kandydatowi anty- 
katolickiemu. Mojem zdaniem Polacy 
nie powinni dopóty głosować na cen- 
trowca, dopóki i centrowcy nie będą 
głosowali, gdzie można, rozumie się, na 
Polaka. Słowem zgoda pomiędzy Pola- 
kami a centrowcami nastąpi dopiero 
wtenczas, gdy centrowcy uznają nasze 
komitety polskie jako władze wyborcze 
i zechcą się z niemi w razie potrzeby 
układać. 

Ciekawe zaś były wybory w okręgu 
katowicko-zabrskim. : 

Otóż w tych okręgach, pomimo że 
są zamieszkałe przez ludność polską, Po- 
lacy dawniej nigdy nie stawiali własnych 
kandydatów, cała ludność więc głosowała 
na kandydatów centrowych. Rzecz się 
jednakowoż zmieniła, gdy ludność tam- 


tejsza zaczęła się budzić z swego letargu, _ 
narodowego i domagać się praw swych 


przyrodzonych. Utworzyły się komitety 
polskie, które postawiły własnych kan- 
dydatów, którzy zaraz podczas pierw- 
szych wyborów otrzymali wielką liczbę 
głosów, ponowne wybory zaś w okręgu 
katowicko-zabrskim wypadły wprost 
świetnie. 

Prawda, że tym razem nacisk ze 
strony pracodawców i duchowieństwe 
nie był tak straszny, jak przed dwoma 
laty, lecz bądź co bądź kandydat pol- 
ski nie byłby otrzymał tyle głosów, 
gdyby poczucie narodowe nie 
było się obudziło w ludzie górnoślą- 
skim. Centrowcy staraje się wytłoma- 
czyć utratę Iocoo głosów w ten spo- 
sób, że zwalają całą winę na antypol- 
ską politykę rządową i na szaloną agi- 
tacyę, rozwiniętą ze strony polskiej 
partyi narodowej. 

My robotnicy na obczyźnie cieszy- 
my się z klęski centrowców, na kiórą 
już oddawna zasłużyli. 

Widać, że nie wiełe już uzyskają 
zwolenników mimo licznych wieców 
i pięknych mów, jakie tam wygłaszają, 
bo lud na Górnym Śląsku jak i tutaj 
w Westfalii traci coraz więcej zaufanie 
do centrum, chociaż przywódców tego 
ludu okrzyczano jako buntowników. 
Dobrą to jest rzęczą, że nas sami wro- 
gowie nasi budzą z naszej gnuśności 
i zmuszają do czynności, bo najlepiej 
wyjdzie na tem nasza sprawa narodowa. 
Walczmy zatem dalej z tym samym za- 
pałem, z jakim pracowaliśmy dotąd, 
a doczekamy się zdumiewających rezul- 
tatów. Bądźmy zgodni, podajmy sobie 
dłoń bratnią, a zwyciężymy wszelkie za- 
kusy i zamachy hakatystyczne. 


Ostatnie wiadomości. 


= Rewolucya w Rosyi. 
Petersburg, 30 października. Po- 
łożenie staje się coraz groźniejsze. 
Wszystkie fabryki i biura strajkują, 
wszystkie większe banki są zamknięte, 
Miejscy sędziowie polubowi zawiesili 
chwilowo zwą czynność aż do czwartku, 
Rozruchy w Królestwie Polskiem 
Warszawa. 


Ażeby kolej uliczną. 
zmusić do święcenia, polali strajkujący 


th 


iwozy naftą i je zapalili. Kilku osób 
poniosło poparzenia, dwóch pod- 


palaczy zostało aresztowanych. Pod 
igmach, gdzie się mieści państwowa 
'sprzedaż wódki, rzucono maszynę pie- 
jkielną. Na przedmieściu Chlawie, przy- 
jszło do krwawych starć pomiędzy woj- 
¡skiem a robotnikami, trzech robotników 
jległo trupem. 

W Radomiu przybrały 
ogromne rozmiary. 

Strajk ogólny w Zagłębiu Dąbro- 

wieckiem. 
Sosnowiec. W poniedziałek w po- 
jładnie wybuchł ogólny strajk w wszyst- 
[kich kopalniach, hutach i fabrykach 
(Zagłębia Dąbrowieckiego. Na stacyi 
| kolejowej w Katowicach otrzymano wia- 
|domość, że strajk na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej ukończony. Wobec tego 
[wysłano w poniedziałek w południe 
jz Katowic do Sosnowca od kilku dni 
jpierwszy pociąg osoby, do którego do- 
łączono kilkanaście wagonów z różnemi 
towarami, przeznaczonemi do Królestwą 
i Rosyi. Tymczasem zaraz tuż za gra- 
nicą tłum strajkujących robotników 
przywitał pociąg pruski krzykiem, gwi- 
wazny i kamieniami, tak że pociąg 
fwrócił się natychmiast do Katowic. 
Car brzychyla się do ustępstw. 
Do Paryża donoszą: Car właśnie 
Odził się na program p Na 
ele ministerstwa ma stanąć itte. 
Car zgodził się na utworzenie konsty- 
tucyi prawodawczej, Wszystkie warstwy 

ołeczeństwa mają być zastąpione 
li współpracować nad wypracowaniem 
praw. Stan wojenny ma być natych- 
jast wszędzie zniesionym. Spodzie- 
Wwają się, że car ogłosi w tych dniach 
stosowny manifest. 
` Petersburg. Komitet rewolucyjny 
ina miasto Petersburg odbywa codziennie 
¡swe posiedzenia w politechnice. Ode- 
|vwami przylepionemi do muru ogłasza, 
ze obalenie rządu jest rzeczą uchwaloną, 
wzywając każdego do stosownego za- 
| chowania się. Dzisiaj, w poniedziałek 
ma być ogłoszona rzecz pospolita. 

Wałki uliczne w Moskwie. 

| Z Moskwy donoszą telefonicznie 
jo zaciętych walkach ulicznych, stoczo- 
„nych przed wielką halą targową. Kilku 
jagitatorów zaweżwało tam rzeźników do 
„zamknięcia swych składów. Rzeźni 
się rzucili na nich i czterech z sich 
„zabili. Wieść o tym zajściu rozeszła 
«wnet po mieście. Tłum składający się 
z blisko 2000 ludzi nadciągnął na tar- 
gowisko i zapuścił szturm do hali tar- 

wej. Wojsko wkroczyło, ale zostało 
podobno odparte. 

Krwawe starcia. 

W Kijowie przyszło pomiędzy koza- 
kami i ludem do starć, w których dużo 
zostało ranionych. W walkach z poli- 
cyą został jeden z strajkujących zabity, 
a jeden porucznik ciężko ranny. 

W Charkowie legło przy zdobywaniu 
składów broni strzeżonych przez drago- 
nów 10 ludzi, a dużo zostało ranionych. 

Wojsko nie strzela do Ludu. 

Odesa 29 paźdz. Liczne tysiące ro- 
botników wznowili pod przewodnictwem 
akademików barykady z wozów kolejki 
ulicznej, z ławek i godłów. Kozacy za- 
częli ich ostrzeliwać i zabili jednego 
akademika, trzech robotników i jedne 
„dziewczą. 18 osób przyniesiono rannych 
do aptek. Gubernator zażądał powtornie 
w Petersburgu ogłoszenie stanu wojen- 
nego. Na zebrania odbyte w przyszłą 
noc przybyło dwóch oficerów i czterech 
żołnierzy i prosili akademików i robo- 
tników w imieniu swych pułków, ażeby 
na wojsko nie strzelali. Za to wojsko 
będzie strzelało w powietrze. Z wyjąt- 
kiem kozaków wojsko nie strzela do 
tłumu. 


rozruchy 


i 


i 
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Odesa. Gubernator wydał odezwę, | 


że przy pierwszym rzuconym 
przez demonstrantów, wojsko będzie 
bez poprzedniego ostrzeżenia strzelało. 
Uniwersytet jest przez wojsko obsadzony, 
i nikogo nie wpuszczają. Robotnicy 
zmuszają właścicieli do pozamykania 
składów i restauracyi. Wszystkie miej- 
sca i ulice są obsadzony przez żandar- 
meryą, kozaków i policyą. Rada miejska 
zamieniła się na wydżiał dla samoobrony, 
składającej się z 15 członków. 
Co to znaczy? 

Kilonia 30 paźdz. Dwaj torpedowcy 
niemieckie otrzymały rozkaz przygoto- 
wania się i odpłynęły i do K 


to, że z powodu nawału w sobotę każ- 
dego tygodnia i przed 1. i 15 każdego 
miesiąca gazeta na te dni się nieco 


opóźnia. 


Od Ekspedycyi. 

W Król. Hucie na miejse p. Bocionka ma 
agenzyę »Górnoślązaka pani M. Wolnik, mie- 
szka yrzy ul. Redenbergstr. 11. Wszyscy 
telnicy, którzy dawniej od p. Bocianka abono- 
wali w tym kwartale p. iokowi abonament 
zapłacili niech się do niej zgłoszą. Zarazem 
paea Szanownych czytelników, żeby jej 

opom 


agali w zjednywaniu nowych czytelni- 
ków na >»Górnoślązaka«. 


Jak się dowiadujemy, »nasz« dotychczaso 
= Rudziok z Król. Huty przy sa 

jjduckiej nr. 2, pościągał abonament od na- 

ych czytelników i nie roznosi im »Górnośtą- 
zaka<. Wzywamy wszystkich czytelników, 
którzy u nie AA A eh zapłacili, żeby 
wraz z kwitkiem do p. Jakóva Rumińskiego 
przy ulicy Hajduckiej nr. 4 się zgłosili. 

eży nam bardzo na tem, gdyż chcemy 

Rudzioka oddać w rece sprawiedliwości. Prze- 
strzegamy niniejszym každ žeby u niego 
nic nie placii, gdyż za k paN nie mo- 
żemy odpowiadać. 


Poszukujemy agentów 


ma „Górnoślązaka*: 


w Siemianowicach na ulicę Parkową i na 
wszystkie poboczne, 

na Radzionków i Buchacz, 

na Wirek. 


p 
Na cele wyborcze złożyli 


w dalszym ciągu: 
Ludwik Mande z Mülheim 60 fen, Francek, 
Antek, Janek i Józek z Chorzowa 2.50 mk, 
Dotąd zebrano razem 158.61 mk. 
ED A NOE =n ramma A R A 


Nadesłane. 


Co jest Rheumasan? 

Rheumasan jest to nowa, przesycona tłusz- 
czem, zawierająca 10°% tranu salicylowego, 
maść mydlana, którą znani lekarze jako naj- 
udeałniejszy środe przeciwko reumatywmowi 
stawowemu uznają. W Rhbeumazanie dopiero 
okazuje Salicył swój zupełny skutek bes sadne- 
go poto wpływu na organizm. Nawet 
jeżeli Sałicyl, wewnętrznie użyty, i inne i 
pozostają bez skutku, naczerania Rheumasanem 
okazały się wspaniałemi Już po ,krótkiem 
użyciu może się każdy o świetnym i kojącym 
skutku Rheumasanu przekonać. 

Rheumasan zastosowywano przy reuma- 
tyzmie, bodagrze. ischias, neurałgti i uznano 
za borne. 

heuwasan jest do nabycia w aptekach 
w tubach po 2,00 mk. i w słoikach po 1,25 m. 


Chorzy na reumatyzm | 
używają Rheumasan D.R.P. 


W pierwszych lecznicach wypróbowane 
i stale w użytku. — Od sławnych mężów 
„ najbardziej polecane”). 
Najskuteczniejszy środek. x 
Do nabycia w aptekach tuba 2,00 mk., 
garnek 1,25 mk. 
*)Także przy podagrze, Ischias, Neuralgii. 


se Rezare 5 z sh, 
z SO O E ra baza: | 


km 


Tłuste funt 58 fen., przy 3 


- UCZNIA 


~ S > 
sasari yir p famiti z odpo- 


mie od zaraz 
Stanisław Kalk, 


skład kolonialny i delikates. 
Rybnik, ul. Żorska. 


Posądzenie, 
które rzuciłem na AlIbinę 
Michalską z Zawodzia odwo- 
łuję niniejszom i przepraszam ją. 
Franciszek Latusek z Zawedzła. 


Tanio! Tanio! 


Polecam: 
białą farynę funt 18 fen, 
mąkę pszenną 5 funtów 60 fen. 
mąkę karioflaną funt 14 fen. 
kawa słodowa, luźnie funt 19 £ 
czysty szmałec wieprz. funt 50 £. 


mydło funt 22 fen. 
soda funt 4 fen. 
krochmal funt 25 fen. 
nafta tunt 10 fen- 
proszek mydlany paczka 8 fen. 

Moje własne palone kawy 


polecam codziennie świeżo 
po różnych cenach jako 
teź wszelkie inne towary 
kolonialne po najtańszych 
cenach. 


Arthur Balura, 


Królewska Huta, 
ul. Bergfreiheit 53. 


August Zawischa 


Królewska Huta 


ulica Cesarza nr. 16. 


Największa palarnia kawy 
elektryczną siłą prowadzona. 


Towaryy kolonialne hrrtowne 


i detaliczne. Telefon 73 
poleca 
herbaty 


z najnowszego żniwa, i to 
zane doskonałe m wan 


szanki. 
Lawischy "śe 1,60, mk 


Lawischy "wowe funt 2 mk. 
lawisch wire arim 
Ziach REM 
Lawischy "siem: feat A mak. 
lawischy "ws mk. 
Lawischy "me '26 nek. * 
Prawdziwy Jamaica Ram 


14 litra 1 mk. 


Prawdziwy Jamaica Rum 


1 litr 2 mk. 


W. Jarantowski, 


me” polski dom towarowy w Porębie -œu 


poleca Szanownej Publiczności Poręby i okolicy wszelkie towary po po najtańszych cenach. 


Wyborna kawa od 1,00 do 2,00 mk. Frankkawa większa 18 fen. mniejsza 1% fen. Margaryna 

funt po 60 do 80 fen. 
Mąka pszenna 5 funt. 65 fen. Mąka cesarska 5 funt. 80 fen. Szkrubek funt 28 fen 5 funt. 
sody 20 fen. ttd. — Wina, cygara, presówkę. Wszelkie gatunki świec na groby. Najtańsze 
źródło zckupna na wesoła i chrzciny. — Na sezon zimo 
jak: Flanele, welury, barchany, wełna, chustki, trykotowe 
płótna, ręczniki, płótna na zapaski, 


funt. 55 fen. 


już wszelkie towary nadeszły, 
welurowe koszule i spodniaki, 
płótna na pierzyny, gardyny. — Jopy, ubrania dła męż- 
czyzu i chłopców, krawaty (Schlipse) kołnierzyki rękawiczki. Lampy, garnki żelazne i ema- 
liowane, węborki, konewki do wody, wanienki. 

Zwracam koszta podróży z dalszych miejscowości. — Proszę usilnie o łaskawe poparcie. 


Próżnemi są tak kobieta jak mężczyzni, 
W każdym jednak razie ocenia się 
Zawsze i wszędzie, co oku podpada. 
Palta dla panów i chłopców, 


Dla kobiet i panien okrycia piękne, 
Chcecie to wszystko mieć na kredyt 


Zgłoście się do Augusta Pohia. 


o. 


Każdy otrzyma na kredyt! 


- 
` 
« tie 
st 
` 


r4 


najwygodniejszej odpłacie 
i przy 


najmniejszej wpłacie, 


O Ubrania 
5 | paltoty 
sj  Xostjumy 
| Zakieły 
Kołnierze 


meskie 


damskie 


A 


MS Przy zakupnie "Z 
1 ubrania lub palta 


krawatę, kołnierz, szelki, 
chustki i t d. 


0armo. 


p 


OPAC PFK 


m. 


| Meble m kredyt! 
T fiugust Pohl 8 Co. 


>| Bytom 6.-Ś. Król. Huta 


A ul. Dworcowa 36, I. ul. Girndta 5, I. 


ZAPTTZNY NERO a a, 


ack 


onrad 


3 u ; 
z 
S f własnych ) w Niemczech Í h ki b AE BURG robotników 
L 90 interesów. największe a ry 1 O uwia p. Magdebg. z 150 i urzędnik. 
A ° Ó e i 
Ciepłe i wygodne obuwie domowe! | 
A | 
j z 
4 ez Meskie trzewiki skórzane | 
3 SĄ Damskie trzewiki skórzane ładna czarna i czerw. skóra i À 
E 4 czarne, żółte i czerwone, ciepła z ciepłą podszewką filcową, | 
: /) podszewka, podeszwa skórzana mocna podeszwa skórzaną | p 
? Mk. 3, 5,30, 4,50. "Mi. 8,90. | 
> . dymy > „= 
s Damskie trzewiki flcowe . 4 
A Damskie trzewiki stebnowane z podszewką filc. i plusz. obszyte, | 
f pluszem obszyte, modne wykonanie z mocną po- £ 
a mocna podeszwa skórzana deszwą filcową Mk. 1,70 2,50. 
3 z obca 22.00 Te S eny tap > ia 
A . . ŁU , „ 
zd i podszewka friesowa, podeszwa filcowa i mocna Nęskie pantofle 
Ę Damskie pantofelki skórzana, najlepsze i najwygodniejsze w domu. zmocnego filcu, doskon.wykom. 
p” z ładnego filcu, ładne kolory Mk. 1,10, 1,40; 1,7 
4 z mocną filcową podeszwą „ Dla pań panów z mocną podeszwą filcową  / e 
e Mk. 0,90, 1,20, 1,40 Mk. 3,350 Mk. 3,80 aa z = 2,25, 2% 
i rzaną. 


x podeszwą filcową i skórzaną 


zj 2,00. ARDEN EENEI CE ZEN OE 
Szy e : Trzewiki filcowe dla chłopców 
Dziecięce trzewiki filcowe i dziewcząt 
3 A Ceny są znane tanie i bedą w naszych x (i s 
ładne kolory, nadzwyczaj praktyczne 1 wy obsadzane z baranki zwa R 
s guzikami £ a Sodszewką filcową Mk. 1,00 fabrykach na każdej podeszwie stem- T nóoeak GkÓTEM a kręczaj o 
i plowane. Mk. 1,20—1,50. 


z jędrną skórzaną podeszwą Mk. 1,20. 


My utrzymujemy w Bytomiu npzy Ulicy Dworcowej 28-29. 


tylko jeden interes i to jedynie 


+ ai me 


chronę przed wyzyskiem daje znany powszechnie sklad garderoby męskiej diopi 


Braci Jacobsohn 


tylko Katowice, Rynek, ul. Grundmanna nr. 2 
Największy skład eleganckich pältotów, jup i ubiorów dla panów, chłopców i młodzieńców | r 
Szycie na miarę pod gwarancyą. 


Bogato zaopatrzony skład modnych materyałów i sukien. zzz 
ale po cenach zadziwiająco tanich. 


— 
| __ Sprzedaję się tylko za gotówkę, 


Resaga cykorya jest najlepszą. 


Telefon Nr. 1012. 


Bank ludowy w Katowicach 


ulica Andrzeja (Andreasstr.) 2, I 
udziela 


pożyczek na weksle i płaci ód złożonych 
w nim pieniędzy: 3% zatygodniowem wypo- į 
wiedzeniem, 3'/:/ za ćwierórocznem wypo- 

wiedzeniem, 4 za półrocznem wypowiedz. 

Od 1—3 włącznic oblicza się procenta za cały 
miesiąc. od —16 włącznie jeszcze za pół miesiąca. 

Z dalekich stron, jak z Westfalii, Nadrenii it. d. 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 fen. 
za doniesienie. Przyjmujemy oszczędności dzieci | 
od 50 fen. 
aa Bank otwarty od 8—12 przed południem 

i od 2—4 po południu. 


" "Kochano żonkoł ©. 
Jeżeli cię dokładnie zroe <<” 


TUE „ICE 


ul. Fryderyka 4 *€ 
| x wyszukaniem . ` 


w XKałowicach 


(3 ug. Denizo, yi Di | j aa st Pieka ma E Ę 


9 szkółek, Żonko, u tej samej firmy fuż 
Poznań W. 3. z ‘` przed około 40 laty mój ojciec jj 
ciec swoje urządzenie pokojowe zakupił 
5 ; i jest ci wiadome, jak ładnie 
Drzewa i krzewy owocowe w Drzewa i krzewy | jeszcze meble utrzymane, | 


| ozdobne w Drzewa alejowe w Wysadki na NS |. Ubieram się prędko i przychodzą 
żywopłoty i t. 0. „4 maras, RSE NIĄ <** USER 


Cennik ilustrowany ua rok 19056 juź wyszedł z druku 
1 wysyła się na źądanie darmo 1 opiatnie. 


Nie uwierzysz, jak ad jest í 
wielkim wyborze 


A ES są Ceny Adres na listy: Denizot, Poznań (Posen) W. 3. 
£ Š bajecznio tanie Ar Z Z = 
A Poszukuję natychmiast 
a warunki zapłaty bardzo dogodne . ninie aI S E 


Poszukuję na stancyę 


kamrata-Polaka. 


Zgłosić proszę się do 


Franciszka Makosza, Dąb, 
ul. Dębowa (Eichenstr. 24). 


czeladnika 
_ kowalskiego. 


Tomasz Posmyck, 
mistrz kowalski 


Racibórz, ul. Opawska nr. 97. 


Pospiesz się zaraz tutaj i nie 
f zapomnij twojej portmonetki z sobą 
$ Koniecł Be” 


Rok IV. 


Dodatek |. 


Katowice, SCoda, dnia 1-g0 Listopada 1905 


Nr. 252. 


Górnoślązak:ć 


z bezpłatnym dodatkiem niedzieln odzina chrze- 
ów Ta a niedziel i świąt, 


ściańska* 
kosztuje na Ar i u agentów I oma 2 nik. 2 fo fen. kwartalnie, į 


szeniem do domu 


wychodzi codziennie, z 


Przez lud 


— dla ludu! 


= Telefon Nr. 1049. = 


0 czem mówią Jonek i F i Francek? | 


Francek:  Lobości, Janiczku, kanś też 
tak długo siedzioł! Jużech se myśloł, żeś 
umar abo że cie wilki zjadły, kiech cie 
już blizko dwa lata nie widzioł! 

Jonek: Ja, synku! Kiebyś wiedzioł, 
kanch był, za głowę byś się chyciuł! 
A coch widzioł i słyszoł! Na żydówczy- 
nej skórze z Kornowacza byś tego nie 
spisoł; wjysz tej żydówki, co ją to wjyźli 
do piekła na tragaczu! 

Francek: Adyć wiem, bo mi nieroz 
pyrtulę nalewała! — Piernika, tóż nawet 
na skórze tej rubej żydówki-byś tego 
nie spisoł, coś widzioł? — A rządź-żysz, 
kanś był i coś widzioł, boch bardzo 

ciekawy | 

Jonek: Tóż słuchej! Wjysz, żech po 
wyborach do sejmu przed dwiema latami, 
kiedy to centrowcy nas tak szpetnie 
zawjydli, tak sie na tych sapramentników 
rozgniewoł, żech se pedzioł: pujdę ka- 
indzij, bo tu mi za ciasno. — Wzion-ech 
dębczok do ręki, kilkanoście twardych 
do kapsy i puściułech sie w świat. 

Francek: No, i kanś był? 

Jonek: Nie przerywej mi, to sie prę- 
dzyj dowjysz! — Poszołech piechty aż 
do samego Hamburga. Tam-ech sie 
wynajął za ślepra na okręt do przyno- 
szenio wąglo ku maszenie i przewiózłech 


"XL. sie aż do samej Japonii. — Człowieku, 


coch ci wystoł na tem przekaźnem pie- 
kle niemieckim, zaprowdę, tego ci nie 
łumię łopisać! — No, alech przejechoł 
przez morze i byłech w Japonji. Pra- 


wieś-smy tam przyjechali, jak sie rozpo- 
czena ta długo wojna z Mozgolem. — Co 
ci te cudoki japońskie nie nadokozywały, 
tego ci ani łopedzieć nie łumiem! Gizdy, 
pijane 


jakby _lotały i co „chwila 


GVE = z a 


Znakomite = 


poleca po cenach fabrycznych 


Mysłowice G.-Śl. 
Rynek 22. —— 


<a 


si, y 
Gaa aa SR 


RZRZRZAĆ 


È likiery stołowe, 4 
rumy, koniaki 


Feliks Schaletzki, 


słyszołeś słowo: banzajil Każdy tak 
wrzeszczoł: Chłopy, baby i dziecioki, — 
Patrze se tak na tych dziwnych ludzi 
— chłopy to ci mają niemal wszyscy 
taki krzywe nogi, jak kiebyś postawił 
obok siebie dwie łąkoci z koła wozowe- 
go, u bab-ech tego nie widzioł, bo noszą 
długie kiecki; wszyscy zaś są bardzo 
małi, tak jak twój Jurek, co to wyszoł 
przed dwiema laty ze szkoły; — tóż 
patrze se tak na tych dziwnych ludzi 
i naroz wziena mie też chęć do wojo- 
wanio. Wynająłech sie za woźnicę 
u jednej z japońskich markiianek i jeź- 
dziułech z nią za całą harmiją japońską. 
Gorzoły to ci ten lud tam wcale nie 
pjuł, chociaż nikiedy człowiekowi dech 
morz już w garle, co tak w tej Manżu- 
ryji było zima. O bitwach nie bydę ci 
tam wjela łopowiadoł, boch zawsze przy: 
jeżdzoł wszędzi po bitwie, jak rannych 
zbjyrali do wozów. Koniec końcę na 
wojnie, kwała Bogu, dobrze mi sie po- 
wodziuło, człek zarobiuł kielanoście twar- 
dych.  niondze złożyłech w bance 
i żyję z interesu. 


Francek: Ale nic nie padosz, jak 
wróciułeś i kiedy? 

Jonek: Powiem ci to nieskorzy, bo 
i jo jezech ciekawy, co tu sie u nas 
dzioło. — Powiedz mi jeny, Francoszku, 
jak sie to skończyła ta sprawa, wjysz, 
z temi masorzami żorskimi, co to w Ro- 
goźnej łobili chłopów bykowcami na 
zebraniu przedwyborczem? 


Francek: Ja, — z-temi! Jużech pra- 
wie zapomnioł o tem. Rzecz prosto: 
chłopów łobskarżono za bijatykę, a po- 
tem jich uwolniono. 

Jonek: Aha! To ci było bardzo 

mądrze zrobione! — A terazki tożeście 
w katowickim i zobrskim dobrze schla- 


ata 


Z dniem 3-go listopada przenoszę mój 
skład towarów kolonialnych, cygar, papierosów, tytoni, win i piwa 


z domu p. Czajora do domu 
mistrza piekarskiego p. Michacza, przy ulicy Molłkego nv. 50, dawniej drogerya »Pod Orłem« p. Długiewicza. 
Prosząc o poparcie mojego predsiębiorstwa, ręczę za dobrą i rzetelną obsługę. 


Józef Sapa, Załęże, ui. Moltkego nr. 50 


KSR RE 80 RER KERU RR RURY 


Janie obuwie! 
We wtorek, środę i czwartek 
j— Wyjątkowe ceny. 


"Pawel Sauer, Katowice, 
gul. Zamkowa |, narożnik Rynku. 


Reparacye zegarków 
jak najlepiej i najtaniej, 
mistrza, bez uczni i pomocników. 


Nowe srebrne zegarki od 8,00 mk. pocz. 


E. Fey, zegarmistrz 
+ Bytom, Bickerstr. w pobliżu starego kościoła. 


stali centrowców i socyaldemokratów. 
To mi sie podobo. No, i któż to 
zrobiuł? 

Francek: Ludzie różnie o tem rzą- 
dzą! Jedni padają, że Wojtek, drudzy, 
że »Górnoślązok«, nikierzy też, że lud. 
Jo tam naprowdę nie wiem, chto tam 
nejwięcej sie przyczemił do zwycięstwa 
Połoków, ale myślę se, że nejprędzyj 
bydą to ci, co przed trzema latami wy- 
wiesili hasła narodowe. 

Jonek: Mosż prowdę! Im sie naj- 
większo zasługa noleży, bo toni poru- 
szyli lud i łotworzyli mu łoczy. — A cóż 
teraz na to gazety nasze? 

Fyrancek: Wjysz, nasze gazety, jak 
zawsze. Momy jich teroz w obwcdzie 
przemysłowem aż pięć, bo Wojtek se 
założył przed sie gazetę » Górnoślązokowi« 
pod nosę, a nazwoł ją »Polokeme. 

Jonek: I cóż teraz? Czy sie gazety 
zgodzają! 

Francek: Nie zawsze! Teroz na- 
przykłod po wyborach nejwięcyj sie ze 
sobą gryzą »Głos Śląski« i »Katolik«, 
a właściwie Zeflik i Pawelek. 

Jonek: Jak to! Czy w Głosie teroz 
jest Zeflik od Poważnej Damy? 

Francek: Ale kanż tam! Zeflik od 
Poważnej Damy downo sprzedowo śledzie 
w Sosnowcu. Jo mom na myśli Zeflika, 
wiesz tego, kiery był downij w »Kato- 
likue i razem z Pawełkem szył Wojtkowi 
i Kowalczykowi báty, a kiery potem 
poszoł do Gliwic i tam założył Głos. 

Jonek: Aha, teroz cie dziepjyro ro- 
zumiem; teroz dziepjyro wiem, chto jest 
Zeflikę, a chto Pawlikę. — No, i dlo 
czego ci dwa sie tak przesiywają na 
pytlach swych gazet. 

Francek: Wjysz, o »Katoliku« pe- 
działa jakoś katolicko przekupka z Ber- 


[o jloszenia: 20 fen. za simen airain jednołamo Przy 
klkoszzowcm em powtórzeni! sj A ramenant Boża i z 
Rokicka. 50 fon. męczą Poz 


|Redakoya, ekspedycya 
ulicy Beaty (Beatestrasse) nr. 16. 


i drukarnia znajdują sią przy 


lina, — gazety nasze piszą, że sie na- 
zywo Germanijo, — że zwycięstwo w ka- 
towickim i zobrskim spowodowoł »Ka- 
tolike. — Adam od »Katolika» już był 
wyjechoł wygrzywać sie na połednieł! 
Zato Pawełek Katolików aż podskoczy. 
z radości, że jim ta przekupka tak pod- 
kadziuła i łokropnie sie z tem kwoluł. 
A na prowdę ni mioł sie z czem kwo- 
lić; ale cóż, kiedy go jinni kwołą, to 
czamu ni miołby sie i som pokwolić? 
— To ci zaś rozgniywało Zeflika od 
Głosu. A ponieważ Pawelek i Zeflik 
to jak kucur i pies, tóż ci zaczeni se 
świadczyć godności; jeden  forsko 
a drugi wyrczy, i kieby to nie było tak 
daleko z Gliwic do Bytomia, to chto 
wie, czyby se jeszcze nie powyływali 
piwa na głowy i nie zapomnieli zatrzy- 
mać szlonek w rękach, jak to przed 
paru dniami zrobiuło dwuch Połoków 
z Bytomia, chtorzy się powadzili z sobą 
o Wojtka. — Zeflikowi podobno aż 
gęba spuchła, bo borok tak zawzięcie 
agitowoł za Wojtkę i nabawiuł sie 
pogardy (padają, że to jakoś choroba 
w nogach, co to tak strzyko roz tu roz 
tam tak, że człek aż syczy z boleści). 

Jonek: To sie nie dziwię, że Zeflik 
taki zły na Pawełka, zwłaszcza że Ze- 
flik chciol-by być wszędzi pierszy. — 
Lepij-by łobaj zrobili, kieby se dali po- 


kój z temi zwadami gazeciarskimi, bo _ 


nom sie to wcale nie podobo. 

Francek: Mosz prowdę! Mie już to 
garłem wyłazi. Zamiast sie wadzić, 
trzeba:by sie zabrać do dalszej agitacyji 
na przyszłość. 

Jonek: Tak, tak Francoszku, tak by- 
dzie neilepij! A teraz idźmy se wypić 
po jednym, bo sie robi WRA zima 


w domu mistrza piekarskiego p. Michacza, dawniej drogerya p. Długiewicza. 


tylko robota samego 


Bernard Fröhlich 


Katowice 


ul. Grundmânnä 10. 


© kapeluszy, kożuchów, > 
Ə > artykułów Ola panów « o 


poleca w doborowych 
i wszelkich gatunkach. 


L PRENESE PEARS RE KURURU EOT ać 


Zabrze 
pod firmą jockey-Club. 


Interes specyalny 
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a „j Kto skórę potrzebuje, oszczędza duże pieniędzy, gdy swe potrzeby zakupi 2 E 

£ aF w składzie skór wm 3g 
8 5 LJ LJ = z 

4 u 
eż: Moritza Heilborna, Król. Huta, że 
2 25 ul. Girndta nr. 4. -„ © 
Fe Największy wybór i najtańsze ceny w wszystkich ga- 5 A © 
E BE tunkach wierzchnich i spodnich skór. Wszelkie rodzaje $6 © 
©: 3 cholewów i artykułów zachodzących w zakres szewctwa. la % 

BA Skóry siodlarskie. 4 
6 Zakupno jędrnych skór: zajęcych, kozich, cielęcych i króliczych. 2 
68888 8 


Wielka sprzedaż uprząfająca! 


zegarki, towary zlote, srebrne, optyczne 
| i alfenidę 


i sprzedawamy takowe i inne towary po następująco 


EE zdumiewające niskich cenach. TE 


Łańcuszki męskie. 
Niklowane od 20 fen. począwszy. 
Niklowe od 50 fen. począwszy. 
Ameryk. Doublee od 2,50 mk. pocz. 

Łańcuszki damskie z posówką 
od 1,50 mk. pocz. 
Brosze srebrne i Doublee od 50 fen. pocz. 
Kolczyki od 40 fen. pocz. 
Artykuły optyczne. 
Barometry od 4,50 mk. począwszy. 
Krimstecher od 3,50 mk. począwszy. 
Termometry wiszące i do kąpieli od 30 fen. 
Pincenez od 70 fen. począwszy, 
Okulary od 30 fen. począwszy, 


BA Regulatory 14 dni idące od 9 mk. pocz. 
są Zegary (Freischwinger) od 12 mk. pocz. 
5 Zegary ścienne od 1,50 mk. począwszy. 
: Budziki od 1,60 mk. pocz. 


Zegarki męskie. 


4 Niklowe remontoary od 2,75 mk. pocz. 
3 Prawdziwe srebrne ** stemplowane 
od 5,75 pocz. 


Zegarki damskie. 


Srebrne od 5,50 mk. począwszy. 
Złote od 12,50 mk. począwszy 


Regulatory od 5 mk. począwszy. 


ke BS" Cęści rezerwowe: "gĘ 
a Szkła do zegarków od 25 fen., skazówki od 10 fen., kluczuki do zegarków od 5 fen. pocz. 


SIMON & ZEHNICH 


Katowice, ulica Fryderyka 13. 
Ray Reparacyę wykonuje się szybko, sumiennie i tanio. "TPR 


Baczność! Baczność! 


CLEA 


850©%308096CG000500©06666€€ 
»,  polsko-katolicki skład obuwia! CA 


Szan. Publiczności daję do wiado- 
mości, że otwieram w Bytomiu przy 
ul. Tarnogórskiej (Tarnowitzerstr.) 
nr. 4 w domu Banku Ludowego naprze- 
, ciw kościoła Maryi Panny 


słówny skład obuwia 


Filia moja pozostaje nadal przy 
ulicy Krakowskiej nr. 40. 
Żeby Szan. Publiczność przekonać 
6 moich tanich cenach, niech służą na- 
_ stępujące przykłady: 
Sika Eleg. buciki męskie już od 4,50 mk. pocz. 
Eleganckie buciki damskie do sznurow. i z guzikami od 4,50 mk. pocz. 
Buciki dziecięce w wielkim wyborze już od 1,25 marek począwszy. 
600 par butów roboczych z żelaznemi kołkami są tanio do sprzedania. 
Kropusy już od 10,00 marek począwszy za parę. 


Z wysokim szacunkiem 
polsko-katolicki 


skład obuwia Wiktor Turek 
ul. Tarnogórska 4 Bytom ul. Tarnogórska 4 


naprzeciw starego kościoła Panny Maryi 
=== w domu Banku Ludowego. 


Proszę dokładnie na- moją firmę zważać! 


BE. j?ezemz dmujj kiom eu sjupującp azsosd SF 


Rzetelna, polska usługa! æ 


smocza — z gamma: z aR 7 a Poszukuje się Paęwie 
b żę DA em miejscu 

> Podróżujących cj... lokalu 

Dammam NiE wysyłam iR) ci. mecz Got) 

dla tego towar bardzo tanio odstawiam, EJ|? 1t. 7 P. 100. tegoż pisma. 

Wysyłka tylko za zaliczką. % Cennik na żądanie, Pomocnika 


3t. Kubacki, Breslau 9, iiy do składu kolonialnego i łokcio- 


wego poszukuje natychmiast 
Fabryka papierosów, tytoniu i gilz maszynowych. 


P. Cieśla, Szopienice 
przy kościele katolickim. 
E a 


Kto chce tanio kupić 
materye na suknie e firanki jm 


naana a a PET ZM: 


_Górnoślązakom 
zwiedzającym AK FAKÓW 
polecam mój 


chrześciański dom gościnny. 


Majerit z i wyborna 
tania kuchnia w każdym czasie. 
fe Dziękując za dotychczasową łaskawą pa- $$ 
2] mięć proszę inadal mnie odwiedzać i kreślę 

z poważaniem 


Jan Chlipalski 


Kraków, Rynek kleparski I. 16. 


„A 

ksa Orlickiego | 

w Pyskowicach (peiskretsckam) 
wysyła swój 


RET cennik win wa 


węgierskich, reńskich, mozelskich, czerwonych i t. d. 


każdemu na żądanie darmo i franko. 


Tamel win Fel 


47 


R SP Ą 


ferta! | 


yjatkowa 0 


Zd 


Chcę każdego przekona 
o dobroci mych tanich i lubianych wyrobów, dla tego 
polecam do łask. spróbowania następującą kolekcyę: 


ZOZ 7 


100 Universal nr. 73 s > 3 R 0,90 mk 
100 Havanillos nr. 13 B. e e a 9 a 
100 Cygar Krakowskich nr, 5 + + . 1,80 mk. 
100 Adres SERY SZ LWA WO E PET S 


100 Reklamo . $ A . . ` $ 
100 różnych dobr. cygar i papierosów incl. porto 2,10 mk. 
sumie 8,70 mk. 


w 
Ażeby te próby każdy jak Heap odebrał, więc 
przesyłam wy- bez Żadnego znacznego 
nienia 600 cymar pi: zysku za tylko 7,50 m. 
przez zaliczkę i dołączam piękny zbiór najużywań- 


szych piosenek na pamiątkę darmo. Proszę z tej 
okazyi korzystać i łaskawie zamówić u 


P. Pokora, fabryka cygar, Wejherowo 


(Neustadt WPr.) nr. 158. 


Telefon ur. 1195. 


La Bank ludowy — Volksbank 
n e. G. m. u. H. 
w Król. Hucie G.-S., ul. Templa 5 I. p. 
udziela 
pożyczek na weksle 
a płaci od złożonych pieniędzy: 
4 od sta za półrocznem wypowiedzeniem, 
S'ha od sta za ćwierórocznem wypowiedzeniem, 
3 od sta ża tygodniowem wypowiedzeniem. 
Oszczędności jmuje się już od I marki 
aaa aż 40 dowolnej wysokości, 
A Od pięniędzy wpłaconych w pierwszych 3 dniach 
Q+0Ą miesiąca oblicza p WA za cały miesiąc, od 
a złożonych w dniach od 4-go0—16-go za pół miesiąca. 
_ Bank Jest otwarty od 8—12 przed peł. I od 2—4 po pol. 


Telefon ur. 1195. 


h © 
8 chodniki © chusty 2 
o| me” i resztki fabryczne > 
D niech się uda do | 5 
R = T | 2 
|-| Juliusza Sussmanna i; 
S i : Ć | 
Z| w Świętochłowicach |< | 
| p naprzeciw oberży Schweitzer’a. E ! 


, Usługa polska! B:x< Usługa polska! 


i 


RR SO CZE ABE 


Nikt się nie spodziewa, iale 
prędko nasze dzieci 


kaszel gubią 


przez używanie 


9 | „Gimborin“, miód 


koperkowy 
z drogeryi „Glück auf". 


August Żengeler 


w Bottropie. 


Otto Unverhau 
Laurahuta- 

Siemianowios 

poleca się jako: 


najtańsze 
źródło zakupna. 


na wszystkie 
gatunki 


l towarów 


Porwszy warsztat 
_ NDAraoyjny. 


eparacye 
' maszyn 
do szycia 


wykonuje się z znajomością 

rzeczy prędko i tanio. E 

Szlifiarnia i zakład 
niklowania 


Hermann Deutsch, 


Katowice, ul. Pocztowa. 
Telefon 1253. Telefon 1253. 


jiska 


Najtańsze i najlepsze 
źródło zakupna dla 
ubiorów męskich i 
dla chłopców, pai- 
totów, jup i spodni 
jest tylko u 

Alfreda Blumenthala, 
Bytom G.-S., Rynek, narożnik 
ul. Krakowskiej. | 
Proszę dokładnie na moją 
firmę zważa. |_| _—_ 


weselne 


wykonuje gustownie 


drukarnia 
„Górnoślązaka” 


Katowice 
ulica Beaty nr. 16. 


zegarków — 
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+ AW 


ap" (a. 7 15lklua* 5 FI Ap z ze w 4 E, 


b, Król. Guia 


5 ul, Cesarzewicza 51/35 naprzeciw kościola św. Barbary. : 
: |... Specyalny dom : 
s maleryi, jedwabi i konfekcyi damskiej i 


połeea, ażeby uprzątnąć 


Kołnierze damskie od 6m.do najlepszych Kabaty damskie od 3 m. do najlepszych 


» dla dziewcząt od 3 m. do najlepszych » dla podlotek od 2,50 do najlepszych k 
„ dla dzieci od 2m. do najlepszych „ dla dzieci od 2 m. do najlepszych kj 
dalej mam na składzie 8 


bluzki i spodnice kostyumowe od najskromniejszych do najeleganciejszych, $ 


Materye zimowe także na kostyumy stósowne od 60 fen. metr. 8 
Zapas szewiotów zimowych 110 cm. szerokie (tak długo póki zapas). BĘ: 
Zapas około 100 metr. nowości na bluski od 39 fen. począwszy. s» Ę 
Zapas welurów i welotinów od 22 fen. eleganckie kratkowane desenie. S 
Zapas czarnych i kolorowych jedwabi po 2 mk. metr, niesłychanie tanio. A 


Wyprawy kupuje się najkorzystniej u 
0 Dose m firmę uważać!  fidolfa Jiechia, Xról. Muia, ul. Ceszrzewicz 


SE: a 31/33 naprzeciw kościoła św. Barbary. > 
a yA pa | Bos, Poka Ć 7 DaZ: Poz sy Dz 2 DR PE AEO BÓR 
a RUR KOK" +. ERY >> TARGET w sek Oy AP EEN BEŻ. paa P a PZTY Plia A N 
5y Wszelkie książki powieściowe, historyczne, 


modlitewne jako też wszelkie artykuły piśmienne 
____ nabyć można w księgarni „Górnoślązaka*, 


Adolf Friedlaender 


Królewska Huta 


| LE AA R RAB. OE MARO W a 
ulica Cesarza nr. 3. 


iE M =p 


w zwyczajnem i eleganckiem wykonaniu. 


J. Steinitz 


(właściciel Julian Piechowski) 
skład żelaza 
w Gliwicach, ul. Dworcowa nr. 2 


poleca po tanich cenach 
także na edpłatę 
żelazo sztabowe, |—]| belki żelazne, 


żelastwo do budowli, cement, papę,” smołę, trzcinę 
do sufitów i gips, gwoździe drutowe i śruby 


Piece żelazne, 
garnki żelazne, sprzęty kuchenne, 


oraz wszelkie N 
narzedzia dla kowali, ślusarzy, stolarzy, 
cieśli i innych rzemiosł. 


Wszelkie towary żelazne. 
Dia sprzedających osobne cenniki z wysokim rabatem. 


czekolady, konfekta, 
kakao, herbaty itl. 


poleca bardzo tanio 


Feliks Schaletzki, 


Mysłowice G.-Śl. 


= Rynek 21/22, = 
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Sciśle stałe ceny. Ściśle stałe ceny, 


Ri — 87 — 
g własnych filii. 


- Najnowsze fasony, 
Znakomite wykonanie, 
Najwyborn. trwałość materyi, 
Beznaganne leżenie 


są korzyści, przez co się nasze towary szczególnie ozna- 


akże 


czają. Dalej: tylko za 
Sciśle rzetelna usługa, = 


Najdalej sięgająca rzetelność, 
Podpadająco tanie, lecz ściśle 
stałe ceny 


są moje zasady interesu, które zawsze utrzymywać będziemy, 
i przeciw którym konkurencya bezsilnie walczy, wskutek 
czego z każdą konkurencyą możemy konkurować. Nie 
potrzebujemy naszych zdań faktami udowadnić, gdyż Renomć 
naszej firmy już jedynie za to odpowiada, jakoteż z dniem za 
dniem przybywając nam klientele. Za doskonałe leżenie i trwa- 
łość naszych towarów dajemy każdą gwarancyę i ewentl, 
za ubrania, które w noszeniu nie odpowiadają, dajemy zupełną 
gwarancyę. Także zwracamy uwagę na nasz oddział na 
miarę, w którym zupełnie coś doskonałego wyrabiamy. 


Przy zakupnie od 20 mk. pocz. zwracam koszta podróży 
w przemysłowym obwodzie Górnego Śląska. 


wyrobu 


uż AR WYNAKKG I: ZE 


Znakomite uatunki! 


Katowice, 


ZĘ WA” z „KK? Ą 


me z - 4 z 
Nowe lecznictwo przyrodne. 
rój " Forai językach po 


rozchodzi się w tysiącach egzemplarzy. 


Dzieło to, składające się z dwóch tomów, ślicznie 
oprawionych, a zawierające 1260 stronic tekstu, 480 ry- 
cin czarnych i 12 tablic kolorowych, jest dla tego tak 
pożądane, bo daje rady i wskazówki, jak za pomocą 
przyrody pielęgnować nasze zdrowie, lub ratować je, 
jeżeli jest zagrożone. 


= Cena 25,00 marek. 


Nowe lecznictwo przyrodne powinien zatem 
każdy posiadać, kto dba o swoje i swej rodziny zdro- 
wie, kto chce uniknąć niepotrzebnych nieraz wydatków, 
na jakie go choroba narazić może. 

Aby i mniej zamożnym ułatwić kupno e nadzwy- 
czaj pożytecznej książki daję takową na miesięczną 
spłatę po 5 marek. 

Zamawiać proszę: 


Franciszek Sikorski, księgarnia, 
Katowice (Kattowitz 0.-S., Querstr. 12). 


Polecamy: 
Paltoty męskie jedno i dwurzędne, Ubrania męskie z grubej ciężkiej 
do każdej figury stósowne14—22 m. materyi zimowej od 21 do 32 mk. 
Paltoty męskie jednorzędne z pro- Ubrania męskie w zamian miary 
stemi kieszeniami od 17—25 mk. z szag. kieszeniami od 19—42 mk. 
Paltoty męskie jednorzędne z pól- Męskie ubrania surdutowe z 


szagiemi kieszeniami i dobrą kam- p 
garn. podszewką od 24—35 mk. kamgarnu, sukna itd. od 25—48 mk. 


Paltoty męskie w zamian miary z Jupy męskie z ciepłą podszewką 
z jedwabiu lub imit. kołnierzem od Io mk. 

karakowym od 36—45 mk. Jupy męskie podszewka z gru- 
Ubrania męskie w najnowszych bego flanelu od 11—18 mk. 
kolorach 13,50—21 mk. Spodnie męskie od 3—9 mk. 
Ubrania męskie bardzo eleganckie. Grube spodnie zimowe prima 
jedno i dwurzędne od 16—27 mk. od 6—12 mk. 


Paltoty ¿ia dorostków, chłopców i młodzieńców jako też ubrania  Bó 
dla dorostków i chłopców, pojedeńcze jupy itd. w wielkim wy- 
borze po bajecznie tanich cenach. 


Reparacye darmo. Reparacye darmo. 


we oztrykowane ubrania! "w 


sprowadzone sprowadzone 


jkiinzer 8 fler; 


ea  S(rÓL. Kuta G.-S. "=, | 
Filie: Zabrze i Bytom G.-S. i 


Czerwone znaczki rabatowe. 


Wędzona tłusta słonina funt 75 fen. 
Wędzona chuda słonina funt 80 fen. 


(à D Kiełbasa mięsna funt 60 fen. 
1A Aa EE Wątrobianka funt 60 fen. 
Tłuszcz sztuczny funt 45 fen. 

pryszcz sztuczny od 30 fen. pocz. f. 59 f. 


Ia Flommenschmalz w pęchyrzach 65 f. 
za zaliczką loko Altona dostarcza 


H. H. Semmelhaack, Altona Elbe. 


T a T 
Rank ludowy W 

w Koźlu y 
ulica Koszarowa nr. 38 oj 


przyjmuje wkładki oszczędności zacząwszy od jednej Ww 
ok, marki w każdej wysokości, płacąc od nich W 


4*Jo za wypowiedzeniem ćwierćrocznem 
3'h'fo za wypowiedzeniem miesięcznem w 
5°% za wypowiedzeniem trzydniowem; 

My udziela pożyczek na weksle przy ćwierćrocznej odpłacie w 
gą, dziesiątej części po 5% N 


, Kto chce ać czkę, musi w. ić ako W 
A otrzymać poży stąpić j W 
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Sciśle stałe ceny. Sciśle stałe ceny. PRIV Bank: otwarty codziennie. z_ wyjątkiem Nisdziel j W 
5 MY Swiat; godziny kasowe od 8—12 przed poł. i od 2 do Sy 
why 5 po pakdedcć 
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RN H. r AGAN SAN i eA AMA S WG e AAAA ki 
Nakładem i czcionkami »Górnoślązakac, sp. wy 


AA: ESISTI 4 


z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny; Antoni Wolski w Katowicach 


= Crzewiki męskie albo damskie a= 
z skóry Box, Chevreau i lakowej 


Specyalność pierwszorzędnego 


, NS oryginalne Goodyar Welt 
< 00 50— 
S 42% , 1022 


Ceny są na podeszwach stemplowane. 


Elegancki krój! 


Turul fabryka obuwia 


Alfred Fränkel Spółka 
Jana Il3. 


Sn a a a — 


kj 
własnych filii. 


Kawe 
liczący 24 lat, posiadający 55 
morg. gruntu, dom z Mel 
stodołę i chlewy, poszukuje dla 
braku znajomości na tej drodze 


towarzyszkę życia. 


Panny, liczące 16 do 25 lat, 
z posagiem 7 do 9000 marek 
zechcą się z całem zaufaniem 
zgłosić pod lit K. P. S. do 
Ekspedycyi »Górnoślązaka«, 
Dyskrecya rzecz honorowa, 


BENA 


Polski zakład 
dentystyczny 


Katowice; 
ul. Holcego ur. 5 p. 


W. Okulicz, 


leczy, plombuje, 


wprawia i wyrywa 
zęby bez bólu. 


Na sezon jesienny i zimowy. 


Franciszek Gawałek 
Rybnik 


ul. Szeroka 30. 
interes na miaro eleg. 
garderoby męskiej. == 
Wykonanie eleganckich 

ubiorów męskich 
i dla chłopców, 
raltotów i jup. 
Kożuchy wykonuję na 
mierę pod gwarancyą i po 
tanich cenach. 
Rzetelna usługa! 


Rzadka sposobność dla moich 
odbiorców : 
Maszyny do szycia 
po cenie zaŁupna 23 mk. === 


Tanie ceny! ' 


; 


